
W pewnym miasteczku uniwersyteckim zaobserwowano niepokojące nasilanie się
zjawiska zdradzania matematyków przez żony. Dla uzdrowienia Sytuacji rektor
zwołał zebranie wszystkich żonatych matematyków. Poinformował ich o wv-
stępowaniu zjawiska, po czym wręczył każdemu pistolet i nakazął zamknięcre śię
w domu z żoną aż do chwili wyjaśnienia, czy jest rogaczem, czy nie. Do tego czasi
matematykom nie wolno było utrzymywać żadnego kontaktu ze światem zewnę-
trznym; mogli oni jedynie słuchać co wieczór wiadomości nadąwanvch orzez
uc zelniany r adi ow ę z e ł.

Jak wszystkim wiadomo, matematyk chodzi z głową w obłokąch i oczywiście
nie ma pojęcia, czy własna żona go zdradza, We jednak wszystko o żonach
wszystkich kolegów (jak to w miąsteczku uniwersyteckim) t jako matematyk
|o?,Ji w doskonały sposób wyciągnąc prawidłowe wnioski z k"ażdej posiadańej
t,nformacji, Jest on przy tym stworzeniem honorowym na modię sycylijską
i z pewnością Zastrzeli żonę natychmiast po przekonaniu się o jej niewierności.

Przez dziewiętnaście wieczorów radio powtarzało, że * ip,o,i, żon matematy-
ków-nie wydarzyło się nic nowego' Dwudzieitego dnianatomiist podalo wiadomośc:
',Wzs,1cy matematycy Zastrzelili swoje żony,,. Ilu było ;onatyLh matematyków?


